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Zagrożenie rosyjskiego odwrotu. 


Korespondent wojenny »Oester- 
rcichsche Morgenzig.«, Eug. Lenn- 
hoff, telegrafuje z wojennej kwato- 
ry prasowej: wo. atid? 

Dalszy pościg Rosyan na Wołyniu po zdo- 
byciu Lucka, musi automatycznie przyspieszyć 
także tempo potężnego marszu we wschodniej 
Galicyi, gdyż przeniesienie ofenzywy na linię 
Dubno-Równo pociągnie za sobą przecięcie li- 
nii kolejowej Dubno—kijów. A linia ta ma nie- 
zwykle znaczenie dla ruchu odwrotow 
syan. Jeśli im nie uda się zużytkować 
lei, zanim wojska austryackie osi 
Dubna, grozi im niebezpieczeństwo 
jeszcze dalej na południe, wskute 
wrót ich przybrałby jesz 
tryczny charakter, niż m 

Obok powyż 
syanóm jeszcz 
z Tarnopola n 
ciążenie tej li 
może odw 


ego Ro- 
tej ko- 
4gną obszar 
zepchnięcia 
k czego od- 
cze bardziej ckscen- 
a obecnie. 
szej linii kolejowej pozostaje Ro- 
(e) komunikacya na linii, wiodącej 
a wschód przez Proskurów. Prze- 
„MIL, po wylączeniu linii z Dubna, 
roi ONA rosyjski wprowadzić w sytuacyę 
ą, tembardziej, że wskutek niczwy- 
kle szybkiego pochodu północnego skrzydła 
nastąpiło już znaczne jej pogorszenie. Armia ge- 
a | Ermoliego, po potężnem przela- 
Re e Przyjaciela, odrzuciła Rosyan przez 
ody l czołem swem stoi już na terytoryum 
rosyjskiem, 
: Voehód armij lącznych od południa posuwa 
SIĘ „W morzu płomieni. Rosyanie znaczą odwrót 
ŚWÓj tak, jak w Królestwie Polskiem, paląc 
wsie i osady. Również w Besarabii widać do- 
kola łuny olbrzymich pożarów. 


Granice odwrotu Rosyan. 


Sztokholm, 3 września. = 
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Obsadzanie zateki ryskiej. . 


in wl; z : 
wlasny »Nowej Reformy«.) 


Wiedeń, 3 


Dzienniki = Ə Wrześni: 
KI lutoższe donoszą B onia. 
"aQ Z MOIONII: 


Jutejsza * Kölnische A 
Nachrichtene wiadomość i" podaje za »Basler 
zatoka ryska znajduje się jų sd V ztokholnn, że 
kich. OQnegduj opuścili Roso, osach niemiec- 
zupełności 


Syaniu 
wyspę Dago c, zamykającą weie i 
lej za. 
Ę tej bory 


U 
— 


toki. Potwierdzenia tej wiadomości a 
atoli niema. b 


t 
Ewakuacye w Rosyi. 
(Tel. wl. »Nowcj Refonmye). 
P Wiedeń, 8 września. 


Przez Sztokholm donoszą tutaj, że władze 
„państwowe z Mińska przeniosty się do M o- 
gkwy. 

We wszystkich  południowo-rosyjskich gu- 
berniach bawiący tam cudzoziemcy otrzymali 
rozkaz wyjazdu w Ciągu dni sześciu, /” - 4 


Resyanie spuszczają Grodno. 


Zurych, 3 wrzesnia. 


« AN, Züricher Ztg.e donosi za paryskim »Ma- 

a że wojska rosyjskie opróżniają już całą 

ierdzę Gafno; 
i 


Jee. 


Dezercya w armii rosyjskiej. 


Berlin, 3 września. 

»National Ztę.« donosi z Bukaresztu, że w 
ostatnich czasach wzdłuż północnej granicy ru- 
muńskiej daje się zaobserwować masowa de-. 
zercya ze stojących tam wojsk rosyjskich. Zoł- 
nierzę rosyjscy uciekają i przechodzą na tery- 
toryum rumuńskie już nie pojedynczo, lecz ca- 
łymi oddziałami, wraz z karabinami maszyno- 
wymi. Oddziały te są naturalnie przez władze 
rumuńskie rozbrajane i internowane. 


laniąthenie prac nad antonomią Polski 


(Telegram własny »Nowcj Reformyc.) 


wrogo przeciw Włochom, a jej zasadniczym 
eclem jest uzyskanie dostępu do Adryi nawet 
wbrew życzeniu czwórporozumienia. Partya ta 
odrzuca wszelkie wpływy rosyjskie i skłonna 
jest do ustępstw na rzecz Bułgaryi na wypa- 
dek, gdyby Serbia uzyskała przystęp do morza. 
Przywódcy tej partyi. wśród nich wpływowy 
Milan bugorie, są zdania, że tego celu nie osią- 
gną nigdy z pomecą czwórsojuszu, zwłaszcza, 
že Włochy podnoszą otwarcie pretensye do wy- 
brzeża Albanii. 

Wszystkie powyższe partye odnoszą się bez 
zaufania do rządu. Partya wojskowa występuje 
z jawną opozycyą przeciw Pasiczowi i królowi, 
a nawet kilkakrotnie przedstawiła królowi żą- 
dania i protesty, podpisane przez następcę tro- 
nu. 3 

Król czuje, że stracił zaufanie wśród armii, 
nie może jednak pójść za jej życzeniem i ener- 
gicznie wystąpić przeciw angielsko-francusko- 
rosyjskim zakusom. To też przed niedawnym 
czasem zawczwał do siebie Pasicza i przedsta- 
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Próbki towarowe do armii w polu wolno wysyłać 
także do następujących poczt polowych, a mia- 
nowicie: nr. 48, 65, 69, r8, 157, 179, 228 i 829. 

Odznaczenie. Order Żelaznej korony Il klasy z 
wojenną dekoracyą za waleczność otrzymał gene- 
rałemajor Stamisław Puchalski; order Żelaznej Ko- 
rony HI klasy z wojenną dekoracyą za waleczność 
otrzymał kapitan Józef Łabaj w 80 p. p.: kapitan 
rezerwowy Adolf Szymonowicz w 22 p. p. posp. 
ruszenia. 

Ś. p. Roman Łyszkowski, rotmistrz pierwszego 
pułku ułanów obrony krajowej zmarł z trudów 
wojny i odniesionych ran w szpitalu. wojskowym 
w Ilorodence w 40 roku życia. Ś. p. Łyszkowski, 
zamiłowany w swoim zawodzie żołnierz, uczestni- 
czył w wojnie od pierwszego dnia jej wybuchu, 
odznaczając się mnóstwo razy w śmiałych podja- 
zdach wywiadowczych i kilku udanych szarżach. 
Na koniu przemierzył ze swoim szwadronem kilka- 
krotnie wśród ciągłych walk przestrzeń od Choci- 
mia po Dęblin. I'atryota gorący, kolega dobry, 


delsblade z 28 lipca komunikat o rosyjskim projck- 
cie autonomii Polski. 

Nadto »Tijd< z 28 lipca zamieściła obszerny ko- 
munikat miderlandzkiego komitetu filantropijnego 
dla Polski (adres Skarbnica komitetu, F. Th. Eve- 
rard Singel 397, Amsterdam). >»Allgemeen Hen: 
dclsblad« z 9 lipca zamieścił pod tytułem »Die Tra. 
gedie van Polene nastrojowy artykuł o spustosze 
niach wojennych na ziemiach polskich, wzywają- 
cy do niesienia pomocy temu nieszezęsnamu krą- 
jowi. 


s m Sza wil mu zamiar rezygnacyi z tronu na rzecz 8 
NIE ygnacyi z y- 
= > 3 r b.: 4 = 4 3 
Dzienniki donoszą przez Sztokholm z Peters- ną, Pasicz zawi łonił Petersburg, skąd przy- 


burga, że mieszana komisya dla opracowania szla odpowiedź, %e rząd rosyjski niechętnie pa- 
podstaw autonomii polskiej została na czas nie- trzy na zamiary króła, obawiając się wewnętrz- 


przełożony przez podwładnych szczerze kochany. 
$. p. Łyszkowski osierocił żonę Helene ze Śrokow- 
skich. 


Z żałobnej karty Legionów, W Wiedniu zmarł 


IA wszeikie ustępstwa terytoryalne n 
|| 


l 
ograniczony zamknięta. 


~: 


Sprawozdanie sztobu rosyisklega. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej do- 
noszą: Sprawozdania nieprzyjacielskich szta- 
bów generalnych: W nocy na dzicń 28 sierpnia | 
rozpoczął nieprzyjaciel ofenzywę od odcinku | 
linii kolejowej do Gross Kekau w kierunku pół-' 
nocnym. Zatrzymaliśmy ofenzywę nad rzeką 
Missa. Na północny zachód od Friedriehstadtu 
została próba. nieprzyjacielska przejscia przez 
Dźwinę odpartą w dniu 29 sierpnia. Niemcy, 
którzy przekroczyli rzekę, zostali wypędzeni z, 
jej prawego brzegu. Kolo Friedrichstadu przed- 
sięwzięli Nicimcy dnia 29 sierpnia i następnej 
nocy przy pomocy podobnego do orkanu o- 
gnia artyleryi kilka prób ataku przeciw nasze- 
mu przyczółkowi mostowemu. Wszystkie ata- 
ki zostały wsród ciężkich strat nieprzyjaciela 
odparte. Na prawym brzegu przeszliśmy do o- 
fenzywy, która się d. 30 sierpnia rozwijała się 
ze skutkiem. Na froncie między Wiliją a Nic- 
manem zatrzymujemy, jak dotychczas, nieprzy- 
jacielską oienzywę. Nad górnym Bobrem od- 
parliśmy ponownie niemieckie ataki w ciągu 
dnia 29 i 30 sierpnia w obszarze Lipsk—Sidra. 
Na froncie między Grodnem a miejscowością 
Gorodziec na ogól nie istotnego się nie wyda- 
rzyło. W obszarze Goredźca odpariiśmy dnia 
80 sierpnia dwa. nieprzyjacielskie ataki. W ob- 


nego przesilenia w Serbii, jakieby wywołać mu- 
siała zmianą tronu. Pod tym wpływem i na- 
mów D'asicza król chwilowo zaniechał zamiaru 


rezygnacji. 


Król Pietr do cara. 


Budapeszt, © wrzesnia. 
»Az Este donosi z Sofii: REG. 
Serbskie pismo »Glasnike dowiaduje Się, 17 
król Piotr wraz z następcą tronu wysłali pismo 
do cara, w którem proszą go, by ed Serbii nie 
dosiagano się już żadnych dalszych operacyj 
wojennych. ` 


KRONIKA. 


Kraków, 3 

Księga pamiątkowa osób zwiedzających Wawel. 
W obecnym roku wojny zwiedziło Wawel kilku pa- 
nujących (między innymi król bawarski Ludwile i 
cesarz Wilhelm), oraz szereg glośnych generałów. . 
Hindenburg zwiedzał Wawel w listopadzie zeszłego : 
roku. Autografy tych osobistości byłyby cenną pa- 
miątką w przyszłości, dlatego byłoby wskazanem i 
zaprowadzenię księgi pamiątkowej, do którejby wpl. 
sywa sie wybilniejsi goście. Wawel zwiedza jacy. 


wtześnia. 


Sa 


Je 


szarze Włodzimierza Wołyńskiego odpawiśmy |” 


dnia 29 sierpnia na wschód od Świniuchów 
nieprzyjacielskie ataki, przyczem wzięliśmy o- 
koło 200 jeńców. 

W Galieyi przedzięwzięły austryacko-węgier- 
skie wojska po długiej pauzie dnia 29 i 30 sier- 
pnia szereg energicznych ataków, wzdłuż ca- 
lego frontu.. (Ofenzywę poprzedził bardzo ener- 
giezny ogień ciężkiej i lekkiej artyleryi. Nic- 
przyjaciel! zaatakował ze szczególną zacięto- 
ścią na północ od Złoczowa i w obszarze Po- 
morzany—Zborów, jakoteż na froncie nad rze- 
ką Strypą. Między kolejami prowadzącemi do 
"Tarnopola i Czortkowa przedsięhbral nieprzy ja- 
ciel miejseami 8 razy powtarzające się” ataki, 
które przez nasze wojska wszystkie zostały od- 
parte. Ataki przyniosły nieprzyjacielowi, któ- 
ry w kitku odeinkach musiał rozpocząć odwrót, 
wielkie straty. Dzięki naszym przeciwatakom 
osiągnęliśmy na szerokim froncie sukces, za- 
braliśmy nieprzyjacielowi 30 dzial, 24 karaii- 
nów maszynowych i wzięliśmy około 3000-jeń- 
ców, z Czego połowa Niemców, 


Nowe przygotowaniu tósyjsole, 
z Stekkożm, A września. 


DEJ 

Wedlug wiadomości, nadchodzących z Pe- 
tershurga, nastąpiło w Rosyi w ostatnich dniach 
i trwa jeszcze we wszystkich guberniuch powo- 
ływanie mieszkańców, którzy nie pełnili służby 
wojskowej, aż do najwyższego wieku wojsko- 
wego. Zgłaszających się zapisywano wszędzie 
bez rewizyi lekarskiej do obrony krajowej, w 
której obrębie tworzyć mają osobne oddziały 
batalionów uzbrojenia bez broni. i 

Fakt tych niezliczonych powoływań do służ- 
by wojskowej wywołał w prasie rosyjskiej naj- 
rozmaitsze domysły. Najprawdopodobniejszem 
jest przypuszczenie »Birżew. Wiedomostie, któ- 
ie sądzą, że rosyjska: komenda generalna zá- 
a" wystawić linię nadzwyczaj silnie wybu- 
powiec" i umocnionych rowów strzeleckich, 
teeziiieggz yy rodzaj obronny okazał się sku- 
jakim Kioski amiżcii najsilniejsza forteca. W 
zostaje oczy wiszą linia ma być zbudowana, po- 
wojskowych. ° tajemnicą rosyjskich władz 


— A | 
Rezygnacyą króla Pistra. 


»Lcipziger Tageblatte zyjpsk, 3 września. 
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Zesiiki dia ucnódźców krakowskich  Polnośl- 
liśmy w ostatnich dniach kilkakrotuie sprawę zá- 
silków rządowych, jakie się należą tym krakow- 
skim uchodźcom, którzy Z tułaczki do miasta po- 
wróci. W myśl rozporzadzenia ministeryalnego, 
ludziom tym przysługuje prawo do pobierania za- 
silków rządowych przez jeden miesiąc po powro- 
cie da kraju. Niestety, dotad w Krakowie uchodź- 
cy żadnych subwencyj nie pobierali z braku fun- 
duszów tak rządowych, Jak i miejskieh, Dopiero 
dzisiaj muiezedł do krakowskiego magistratu z na- 
miestnictwa odnośny reskrypt, przyznający żąda- 
ne zasiłki tym kraków skin uchodźcom, którzy już 
do miasta powrócili i którzy się wykażą poświad- 
czeniem, że na tułaczeć pobierali rządowe sub- 
wencye. Reskrypt nosi datę 18 lipca b. r, & do 
Krakowa przysłano go dopiero 8 wrześnin; posta- 
nawia on, że emigranci, którzy przybyli z baraków 
w Choceniu i Libniey, mają się zgłosić do dnia 18 
sierpnia b. r. do magistratu po subwencyę. Ponie- 
waż reskrypt przyszedł za późno i emigranci nie 
mogli się zgłosić w terminie, w tym reskrypcić Wy- 
znaczonyin, przeto” magistrat mimo to winICE usku- 
tecznić wypłatę zasiłków rządowych, gaii przed- 
tem o tem postanowieniu nikt nie wiedział A do- 
dać należy, iż w Krakowie przehyw a cały legion; 
biedaków, materyalnie zupełnie zniszezonyeh, dla 
których ten zasiłek rządowy będzie wielką po- 
mocą. 

Proboszczem parafii św. Szczepana po ś. p. ks. 
Błonarowiczu mianowany zostal ks. Jan Masny, 
profesor seminaryum ninczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie. «o, 

Przeniesienie biur w magistracie. 
m. przeniesione zostaną w magis 
skim biura następujące: 

Binro prezydyalne (St. Tulea dr Sikorski) będzie 
przeniesione do ubikacyj, zajętych obecnie przez 
oddział legitymacyjny i wojskowy (oficyny, 1 p»). 


y 
Fl 


A 


swiet 


mt 


W dniu 5 b. 
(racie krakow- 


r 


Biuro informacyjne dia spraw ewakuacyjnych 


będzie przeniesione z I piqira na parter w głownej 
oficynie. 

Oddzinł N. K. N. przeniesiony zostanie z parte- 
ru w cficynach Ao budynku miejskiego, plae W.W. 
Świętych L 1, M p. - 

Ubikacye dotychczasowe biura prezydysdnego 
zajmie wydział aprowizacyjny (IIb) magistratu. 
oraz komisaryat targowy. | 

Na parterze o oticynie od ulicy Idselskiej, gdzie 
dotąd mieścił się wydział aprowizacy jny, wnmieszczo 
ne zostanie biuro miejskich zakładów a,rowiza- 
cyjnych pod kierewnietwem p. Lissego. 

Miejski oddziai zasiłków wojskowych przeniesio- 


bartya,|ny zostanie z II na II piętro w głównej oficynie | rządu 
pi Š J 


dotychczasowego biura aprowizacyjnego. 
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w 23 roku życia z ran, na polu walki odniesionych, 
Jan Lańcucki, legionista 1 p. artyleryi polskiej, 
ukończony prawnik, jedyny syn budowniczego i 
wiceprezesa „Sokola“ w Sieniawie. skąd ruszył z 
drużyną sieniawską w pierwszych dniach września 
1914 na pole walki o niepodległość Ojczyzny. 
Cześć jego pamięci! 

Loterya fantowa w Krzeszowicach na protezy 
przyniosła 2.064 K czystego dochodu. Komitet 
poczuwa się do miłego obowiązku podziękować 
hardzo serdecznie wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczyntii do tak pomyślnego wyniku. 
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Krakowski instytut muzyczny, wzyskawszy wy- 
daną gubwencyę z Wydziału krajowego. rozszerzy! 
zakres swego programu. Między innemi wprowa- 
dził w zakres nauki metodę Batikero, zrywającą z 
dotychczasowemi przestarzałemi metodami. 

Kicrowniezka instytutu, znana zaszczytnie pia- 
nistka p. Klara Czop-Umlaid, powróciia już do 
Krakowa i objęła prace organizacyjne w instytu- 
cie, który jej zabiegom zawdzięcza swój coraz peł- 
niejszy rozkwit. r 

Szkoła pieśni profesora St. Bursy (Kapucyńska 
a 3) rozpoczyna nowy rok szkolny w poniedzia- 
lek dnia 6 b. m. W szkole profesora Bursy, oprócz 
śpiewu solowego i choralnego, udziełane będą; 
przedmioty dodatkowe (teorya, historya muzyki, | 
język włoski it. 4.), przez siły fachowe.= 

Klasę gry na fortepianie prowadzi p. K. Wimme- | 
rowa (uczenica K. Mikulego). 

Semituaryum żeńskie św. Rodziny, ulica Pędzi- 
chów I]. 18. przyjmuje wpisy do seminaryum i do 
internatu od godz. 10—12 i od 8—4 po południu. 

Wpisy do kiasy IV. wydziałowej męskiej odby- 
wają się w dalszym ciągu w szkole imienia Kazi- 
mierza Wielkiego, plac Wolnica, w godzinach u- 
rzędowych. - , 

Gimnazyum realne w Leżajsku, Miejskie gumna- 
zyum realne z pr. publ. w Leżajsku (posiadające o- 
beenie 4 klasy) potrzebuje natychmiast czterech 
nauczycieli. Płaca zasadnicza 2400 kor. Egzami- 
nowani mają pierwszeństwo. Ubiegający się winni 
podać przebieg życia, przedmiot, których. kompe- 
tent może udzielać, i języki, jakie zna (czy także 
francuski). Termin bardzo krótki. Podaria do dy- 
rekcyi. Ks. Antoni Tyczy ński, prozes Komi- 
tetu gimnazyalnego. 
Z miejskiej szkoly goiowania i gospodarsiwa 
domowego (Pędzichów 1. 13, Wpisy na wszystkie 
kursa będą się odbywać jeszcze tylko dziś i jutro. 
t. j. dnia 81 4 września b. r. pomiędzy 9—12 i od 
4—6 w lokalu szkoły. 
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że świata: 

Aresztowanie redaktorów - „Widnokrcęgu*. — 
„Dziennik Narodowy” donosi, że władze niemie- 
ckie aresztowały w Warszawie reduktora -Widno | 
kregu“, p. Wincentego Rzymowskiego i sekretarza | 
redakcyi p. Tadeusza Hołówkę, za wydanie nr. 1a 
pisma, bez przedłożenia go do cenzury. Postąpie- 
nie swe usprawiedliwia redukcya tem. iż nie otrzy- 
mała zawiadomienia o zaprowadzeniu cenzury. 
Należy bowiem zauważyć, że dzienniki warszaw- 
skie nie podlegają cenzurze. Ponieważ jednak w 
pismach tygcdniowych spotyka się białe plamy, 
przeto należy stąd wnosić, że odnośnie do tygodni- 
ków cenzura zostaża zaprowadzona. 
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Kontrybucye za ucieczkę woźnicy wojskowe- 

go. Komenda Obwodowa w Piotrkowie podaje do 
wiadomości, że na przyszłość, gdyby uciekł wożni- 
ca, pochodzący z terenu okupowanego a zajęty 
jako cywilny woźnica przy c. k. formacyach. gmi- 
na będzie obowiązaną do odszkodowania. Za cezas 
od ucieczki woźnicy aż do zjawienia się jego na- 
stępcy, gmina zapłaci 1 rubla dziennie konmirybu- 
CZ M 
* Szkolnictwo w Królestwie Polskiem. Nie tylko | 
w (Warszawie ale i na prowincyi w Erólestwie roz- 
wijają czynniki miejscowe gorliwą działalność o- 
Światową. Na zebraniu przedstawicieli gminnych 
komitetów powiatowych w Mińsku Mazowieckim 
uchwalono z początkiem bieżącego roku szkolnego 
wprowadzić nauczanie powszechne. W tym celu 
należy otworzyć w całym powiecie mińsko-maza- 
wieckim około 200 szkół początkowych. Fundu" 
sze na powiększenie liczby szkół czerpane z po- 
datków miejscowych. 

Zagraniczna prasa e Polsce i jej sprawach. Pra- 
sa holenderska zamieszcza komunikaty polskiego 
biura prasowego w Hadze. l tak »Nienve Roter- 
damscheCourant«, >Het Vaderłande i »de Maasbo 
dee z 17 Ipea zamieściły = K. do 
zjeżdzie w Piotrkowie i o memoryale 1 SA BĘ 
austro-węgierskiego. »Fiesilentichodee »Va 
»Nieuve Roiterdamsche Courante i »Han- 
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Wzmacnianie fortów iMrom:tadu. Pismo rosyj- 
skie „Riecz“ wydrukowało w dosłownem brzmie- 
niu odezwę głównego komendanta fortecy mor- ` 
skiej Kronstadu (przed Peiersburgiem) do ludno- 
ści miasta, oraz calej strefy wojennej, ciągnącej się 
w okoltey twierdzy, że wszyscy zdrowi i silni mie- 
szkańcy, kobiety zarówno jak i mężczyźni, powin- 
ni brać czynny udział w robotach fortyfikacyj- 
nych. Nikt nie może usuwać się z pod tego obo” 
wiązku. Nicusiuchanie rozkazu komendanta uka- . 
rane będzie nałożeniem grzywny Aż do wysokości 
3000 rubli. i 

Z gubernii siedleckiej. »Dziennik Polskie, wy: 
chodzący w Częstochowie, podaje następujące wie- 
ści z guberuii siedleckiej: Jadąc szosą terespoł: 
ską, nie widzi się śladu zniszczenia. - Majątki Wią: 
zowna i Dębie Wielkie mienarusznoe. Dopiero Ni 
wisk, za 'Kaluszynem, na prawo od szosy jest wieś 
częściowo spalona. tam bowiem toczyła się bitwa. 
Mosty poniszczono, lecz już je wszędzie napra- 
W Łukowie byla bitwa, szrapnele padały 
na domy i ulice, baraki szpitalne; stącya Łagiguz 
spalona. W powiecie łukowskim spalono majątek 
Ryżki, w pow. konstantynowskim Kobylany. , Na 
polach pozostało sporo wboża, decz niema komu 
sprzątać. Spalono też majątki: Sarnów i Burzec. 
{Y samych Siedlcach niema wielkiego zniszczenia. 
Rosyanie, uchodząc, zrabowali dzwony z Orlem 
Białym z dzwonnicy kościelnej przy ul. Warszaw- 
skiej. «Spalono też stacyę kołajową i magazyny. *. 

Prystaw a „tienor* i baryton. Lwowska „Gaze” 
ta Poranna* zamicszcza następujący obrazek z 
niedawnej przeszłości Lwowa, świadczący satyry 
cznie o kulturze rosyjskieh urzędników, którzy 
rządzili stolicą Gralicyi w czasie okupacyi: 

Za brak specyalnej nocnej“ przepustki areszto- 
wał kozak dwóch artystów lwowskiej opery, po- 
wracających późno do domu i odprowadził do 
„cyrkułu (komisaryatu): 

— Kalk wasza familia? — pyta „prystawo pier = 
wszego z nich p. R. Ten wymienia nazwisko. , 

Wy klo? 
Śpiewak, 
—, Kakoj śpiewak? 


= 


— 


— 


m 
a — Tenor. i 
— Tisnor?! Diery jewo w tiwmu: Eto durak, 
tienor! — krzyczy rozłoszezony prystaw. 


— A wy kto? — pyta drugiego aresztowanego, 
pana iB., który, widząc, jak niebezpiecznie jest 
być tenorem, drży ze strachu. 

Kto wy? — powtarza prystaw. 
Także śpiewak. P 

Da kakoj śpiewak? 

Baryton. |, å o. 

— Baryton? — twarz prystawa rozjaśnia SIĘ u 
<miechem. — Tito czeławick! Puskaj jewo! — rozka- 
zuje żołnierzowi. — baryton eto charoszyj mala- 
diec! 

Rozporządzenie papieża w sprawie dnia zada- 
sznego, Papiez rozporządził, ażeby w tegoroczny . 
dzień zaduszny każdy kaplan odprawił trzy msze 
święte. Rozporządzenie to ma bezwątpienia zwią- 
zek z okropuościami obeenej wojny. 

Rozstrzeianie legionistów francuskich. 

: ~ donosi z T'aryża: 

Polak Adamczewski zoslał z wyroku fran a 
go sądu wojennego w dniu 21 czerwca OPRUCZ 
ny w okolicach Courrency razem Z 8 towarzysza- 
mi broni Rosyanami z drugiego legionu cudzoziem- 
skiego. i f 

W dniu 189 czerwca rozkiazano mu skierować ka- 
rabin w kąt pewnego ogrodu miejskiego. Zrazu nie 
zoryentował się, co to znaczy, Lecz w oka mgnie- 
niu zauważył wśród krzaków mundury wlasnego 


legionu i usłyszał słowa tow. Konanowa, a ań 
ne ku niemu: „Tyś, zdaje się, nasz towarzysz To 

Jam Polak, wasz towarzysz — sji 

za megi 
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SNASENSA war 
czewski; „bracia. kto ma sumienie, 
czwił się do oddziału żołnierzy | 015 


BRE . * 
zył park znalazł 
mie karabin, szybko przeskoczył parkan p i 


ię wśró mtownikow. : 
sig S pa 5 i Bab tna. sojl zè io 
strzelany z wyroku ORM ażm z: 
patom O PB stiala. Jak donoszą z Ber- 
RCK tam wychodzić „EPE w języku ro- 
sviskim  „Russkija „Jzwiestja”, przeznaczone dla 
Rosyan-jeńtców i internowanych w Niemczech 
oraz dla mieszkających w neutralnej zagranicy. 
Tismo unika poruszania kwestyj politycznych, a 
zajmuje się przeważnie sprawami  kulturalnomi: 
zawiera bogatą treść i liczne ilustracye. Fakt jego 


wychodzenia świadczy o wysokiej toleraneyi 
Niemców, 


2 Nr 446, 
< 
Generał Kusmanek w Moskwie, Korespondent 
wojenny >Berl. Tageblaitn» donosi na podstawie | 
informacyj otrzymanych wl oficerów rosyjskich, 
wziętych do niewoli w Brześciu Litewskim, iż bo- 
haterski komendant twierdzy przemyskiej, generał 
Kusmanek, przebywa jako jeniec w Moskwie. 
Generał Kusmanek mieszka w pierwszorzędrym 
hotelu »Nalionale, uczęszcza często do kawiarni 
„i z wielkim zainteresowaniem czyta dzienniki. — 
Początkowo chodził gen. Kusmancx w wojskowym 
mundurze i przy szabli, którą mu w dowód szacun- 
ku zostawiono. Ostatnimi czasy nosi generał cy- 
wilne czarne ubranie, które jednakowoż źle na 
nim leży. żołnierskie ruchy zdradzają — mimo cy- 
wilnego ubrania — wojskowego. W Moskwie jest 
on powszechnie znaną i popularną osobistością. 
Repertozr Teatru miejskiego. 
W sobotę: „Panny“ (Les Lys“), 
aktach Wolffa i Leroux'a. 


komedya w 4 


Repertoar Teatru ludowego. 
Sobota o godz. 734 wieczór: »Napoleon i Pani 
Walewska«, sztuka w pięciu aktach. Występ Ferd. 
Feldmana. 


Z kras*owskiega obserwateryum. — [mu 2 września 
termometr doszedł? od +- 72 do + 210 C.; barometr 
spadał. 

Dnia 3 września o godz. 7 rano stan barometra 726 2 
termometru + 88 C; wiatr: północno-wschodni, 


Zaniedbama wiedza. 


Otrzymujemy pismo następujące: 

Były czasy, kiedy my, Polacy, nie tylko by- 
liśmy dumni z wodzów, eo bili nieprzyjaciół, 
ale także z mężów, którzy swą wiedzą wojenną 
dawali światu przykład. Mieliśmy sławę ry- 
cerskiego narodu. Rycerskie rzemiosło wyma- 
gało nauki i praktyki obozowego życia. Nasze 
twierdze i zameczki, nasze walne bitwy były 
tej wiedzy wynikiem. Od Chrobrych, Jagieł- 
tów, Witoldów począwszy, mieliśmy diugi po- 
ozet wodzów i strategów, jak Chodkiewicz, Za- 
moyski, Sobicski, 

Nawet gdy nieszczęście zesłała Opatrzność, 
mieliśmy Kościuszkę, znanego jako inżynier 
wojenny nawet w Ameryce. W roku 1831 kwi- 
tła jeszcze wiedza wojenna. Dopiero niewola 
odebrała nam możność rozwoju tej wiedzy, — 
Utracilismy wątek z przeszłością. I oto teraz, 
gdy świta jutrzenka swobody, należy całą siłą 
natychmiast zabrać się do tej ważnej, a u nas 
tak zaniedbanej nauki. Mówią zanic- 
dbanej, a nie zaniechanej, bo jednakże ma 
nasza Ojczyzna synów wielkiego serca i umy- 
słu, którzy pomimo piętrzących się przeszkód, 
jakich im zarówno 'obcy, jak i swoi nieszczę- 
dzili, patrząc jasnowidząco w przyszłość, tę 
naukę wojny nietylko studyowali; ale pogłę- 
biali W obcych armiach mogli niektórzy choć 
w części nabyć tej wiedzy. Byli jednak i tacy, 
co w cichości, twórczą myślą podnieceni, umie- 
jąc zdobytą wiedzę w odpowiedniej chwili za- 
stosować, pokazali światu, że polska rycerskość 
jest — egzystuje, że była tylko uśpioną. Ich to 
wodzem i przedstawicielem jest brygadyer Jó- 
zef Piłsudski. Cześć mu za ten wielki czyn. 

Czcząc go, nietylko składamy uznanie wiel- 
kiemu mężowi, ale także dokumentujemy wiel- 
ką potrzebę naszej broni, a z nią konieczność 
nawiązania z przeszłością. I tu niezbędnem ©- 


— kazuje się wytworzenie wiedzy wojennej i jej 


1 


uczelni. Czas i pora, aby nasza Alma Mater Ja- 
ellonica wystąpiła, ofiarowując brygadyerowi 
oktorat honorowy, który nietylko piórem, ale 
i mieczem zdobywać się powinno. W ten spogób 
uietylko złoży się hołd zasługom i pamięci tych, 
co polegli, ale pokaże się Europie, że mamy 
mężów, godnych danej chwili. 

Lecz na tem nie koniec. Nie po to Legiony 
się wytworzyły, aby pozostać choćby jako trzy 
brygady. Dła niektórych celem było zdobycie 
Warszawy. To krótkowidze. Chodzi o ciąg dal- 
szy. Rozwój jednak dalszy bez podkładu wie- 
dzy wojennej jest niemożebny. 

Któż posiada lepsze warunki, niż Wszechni- 

"ca Jagiellońska, aby naukę wojenną zapocząt- 
kowa? iły się znajdą, mamy jeszcze dosyć 
Polaków, którzy za honor uważać będą dla sie- 
bie w tej sprawie pomagać. Historya, geogra- 
fia, matematyka, balistyka, inżynierya, budo- 
wnietwo, mechanika i w. innych mają u nas 
swoich przedstawicieli. Wyjednanie pozwole- 
nia, gdy się chce, także możebne. Dowodem 
studyum rolnicze. Miejsce się też znajdzie, bo 
"age jest gościnność Wszechnicy Jagielloń- 
skiej, em 

, Uwierzmy tylko w konieczność tego przed- 
sięwzięcia, a wiara cuda czyni. Cud się stał 
przed rokiem z powstaniem Legionów. Niechaj- 
że w rocznicę powstanie początek dzieła, do 
którego rękę przyłożyć może każdy Polak: je- 
dni datkami, inni wiedzą, wpływem lub duchem 
organizacyjnym. — Dla każdego znajdzie się 
miejsce. = 

Wiedeń, 16 sierpnia 1915, w rocznicę powsta- 
nia Legionów. 

Dr St. Goliński, 


-Had ezziofentów polskich w Mosie, 


Dr Ernest Łuniński, bawiący obeenie w Ko- 
penhadze, podaje w .,Głosie Narodu“, na pod- 
stawie relacyj dzienników rosyjskich, następu- 
jące szczegóły o Zjeździe polskin w Moskwie, 
odbytym w dniach 21 i 22 sierpnia b. T. 

W zjeździe wzięło udział 250 delegatów z 
przeróżnych stron. Obrady zagail mecenas 
Lednicki, b. poseł do pierwszej Dumy. 
W przemówieniu swem zaznaczył mowca, że 

-w chwili dziejowego przełomu, gdy na naród 
polski zwalił się grom okropnych nieszczęść, 
roztworzyły się jednocześnie wielkie perspe- 
ktywy. Zjazd zwołano do Moskwy, bo tu na 
sztandarach pracy zrzeszeń miejscowych wypi- 
Sano potężne hasła humanitamości i sprawie- 
dliwości... 

Po wyborze przewodniczącym Żukowskiego, 
nastąpił referat b. posia do Dumy, WŁ Gra b- 
skiego. Nakreślił on obraz pochodu polskie- 
go narodu z miejsc, obiętych pożogą wojenną. 
Pozbawiona dachu ludzka lawina, ruszyła do 
środkowych gubernii, miasta i wsie Królestwa 
zaległa pustka. Prawie cała ludność gubernii 
kowieńskiej, suwalskiej, lubelskiej, polowa ra- 
domskiej, warszawskiej i część płockiej i 
chełmskiej opuściła siedziby, pozostawiając 
zniszczene i spalone gospodarstwa. W ślad za 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, | 


wygnańcami kroczą nieopisane cierpienia. Po- 
moc nie powinna nosić charakteru filantropij- 
nego; to nie filantropia, jeno -dlug państwa. 
Izby prawodawcze roztrząsają już projekt od- 
szkodowania, nie starczy jednak na ten cel pro- 
Ponowana sumą 25 milionów rubli. Trzeba bę- 
dzie setek milionów! Zadaniem społeczeństwa 
Jest ocalić bamitów od rozkładu. 

Poseł Święcieki oświadczył się za powo- 
łaniem do życia orgamizacyi na wzór warszaw- 
skiego kamitetu obywatelskiego, a Żukow- 
ski zdał sprawę z działalności połskich zrze- 
szeń w Petersburgu i domagał się ukworzenia tu 
organizacyi centralnej. Delegaci ze Smoleńska 
donieśli, że w okolicach miasta znajduje się 
60.000 połskich wysiedleńców, cierpiących nie- 
dostatek. Przy wysiedlaniu pamują takie nie- 
porządki, że niekiedy wywozi się rodziców, a 
pozostawia dzieci i odwrotnie. 

Po obradach zapadła uchwała założenia sta- 
łego Komitetuzjazdówpolskichor- 
ganizatyj, celem udzielania wsparcia ofia- 
rom wojny. W skład komitetu wchodzą trzej 
delegaci, wybrani przez zjazd, po trzech przed- 
stawicieli z Moskwy, Petersburga, Kijowa, cen- 
tralnego komitetu obywatelskiego, Mohilewa, 
Kijowa, Odessy, po jednym — z Saratowa, 
Charkowa, Kazania, Smoleńska, Rostowa nad 
Donem, Tyflisu, Wiatki i Tomska. Siedzibą ko- 
mitetu będzie Moskwa, a jego zadaniem obmy- 
ślenie środków dla obrony materyalnych, mo- 
ralnych i narodowych praw zbiegów połskich. 
Celem urzeczywistnienia zamierzenia nawiąże 


komitet stosunki z rosyjskiemi  zrzeszeniami 
społecznemi. 
Przyjęto szereg następujących rezolucyj: 


„Zjazd uważa, że obowiązkiem państwa jest 
wynagrodzenie szkód, spowodowanych ewaku- 
acyą i wyniklem z miej okropnem położeniem. 
Rosyjskie społeczeństwo winno uznać za swój 
święty dług okazanie gościnności polskim bez- 
domnym. Polacy nie rozrywali nigd'®" swojej 
Ojczyzny na trzy części, zawsze czuli się jed- 
nym narodem i dlatego spodziewają się, że i 
Rosyanie, przyjawszy ten punkt widzenia, nie 
będą dzielić Polaków na Niemców, Austrya- 
ków i Rosyan. Zjazd uznaje koniecznem uwia- 
domić polskich członków Dumy i Rady pań- 
stwa o szeregu wyjaśnionych faktów, świad- 
czących o nieprawidłowem postępowaniu ad- 
ministracyi prowincyonalnej względem zbie- 
gów pólskich i obojętnym do nich stosunku ro- 
syjskiego społeczeństwa. Posłowie powinni do- 
kładnie uświadomić stronnictwa Izb prawo- 
dawczych i przedsięwziąć niezbędne kroki. 
Również naglącem jest uproszenie rządu o po- 
spieszenie z pomocą. 

Komisya prawnicza uchwaliła: „Przy ewa- 
kuacyi Królestwa Polskiego wywieziono skut- 
kiem rozporządzenia miejscowych władz kilka 
tysięcy aresztowańych osób. Uwięziemi należą 
do różnych warstw społecznych i zawodów, a 
wśród nich są całe grupy młodzieży w wieku 


odlat dwunastu, członkowie towarzystw |' 


gimnastycznych, uczniowie i nauczyciele pol- 
skich szkół. Pierwiastkowa zasada sprawiedli- 
wości w odniesieniu do pozbawionych wolno- 
ści i ich rodzin, wypełnienie złożonych uroczy- 
stych obietnic rządu względem polskiego na- 
rodu, obowiązują do natychmiastowego zbada- 
nia powodu aresztowań i ustalenia stopnia wi- 
ny każdego z osobna, tudzież uwolnienia nie-| 
winnych. Zjazd wzywa wszystkich zwołenmi- 
kówków haseł sprawiedliwości, godności o0so-) 
bistej i obywatelskiej do współdziałania w o-| 
swobodzeniu wymienionych osób i poleca aj 
tworzenie w Moskwie biura opieki nać więźnia. 
mi, przeniesionymi z Królestwa do Moskwy. 
Biuro ma mieć na celu organizacyę materyal- 
nej i prawniczej pomocy dla uwięzionych“. 
` „Zjazd stwierdza, że naród polski stamowl 
całość, niezawiśle od przynależności do tego 
lub owego państwa i dlatego powinni Polacy, 
którzy muszą pełnić służbę wojskową, korzy- 
stać z ulg, przyznanych  jeńcom-Słowianom'. 
(Chodzi o poddanych niemieckich i austryac- 
kich, pozostałych w Rosyi). 

Do stałego komitetu powołano z ramienia 
zjazdu Babiańskiego, Żukowskiego, Lednickie- 
go 


„Na ciemnem tle bieżących wydarzeń pociesza- 
jącem jest zjednoczenie Polaków, obiecujące 
zorze lepszej przyszłości“. 


deminaryum gaszedarcze w Śdopzowie, 


Kierownictwo seminaryum gospodarczego 
żeńskiego w Snopkowie pod Lwowem postano- 
wiło obecnie otworzyć ten zakład na nowo. — 
Z jesienią rozpocznie się w nim nowy rok szkol- 
ny. Tem samem rozpocznie swoje funkcye je- 
dyna dotąd w Galicyi instytucya, mająca na 
celu wyrabiania fachowych sił nauczycielskich 
dla rozlicznych gospodarczych szkół połskich. 
Fakt to szczególnie ważny w nadchodzącej do- 
bie ekonomicznej odbudowy kraju, w której 
wielką rolę odegrać ma kobieta, jako kiero- 
wniczka gospodarstwa domowego, zarówno w 
mieście, jak na wsi. 

Seminaryum w Snopkowie istnieje od lat 
dwóch; powstało drogą składek i ofiarności 
publicznej. Rozpoczęło swóją działalność w po- 
czątku roku szkolnego 1913/14 — naukę po- 
bierało w niem 80 uczenic. Rok wojny był dru- 
gim rokiem kursu seminaryałnego, którego u- 
wieńczeniem miał być egzamin w akademii in | 


niczej w Dublanach, , Uboważniający abitu- 
zyentki do obejmowania posad w rozsianych 
po całej Galicyi szkołach S98Spodarczych. | 
Niestety, losy sądziły maczej. Seminaryum 
w SŚnopkowie podzieliło los. wielu zakładów 
naukowych galicyjskich. Wojna nie pozwoliła | 
w jesieni roku ubiegłego stanąć uczennieom do 
nauki w nowym roku szkolnym. Pozostałe je- 
dnak kierowniczki zakładu i nauczycielki pro- 
wadziły pracę w rozmiarach, na jakie wypadki 
wojenne pozwoliły. W lecie zatem roku ubie- 
głego, zajęto się w zakładzie szyciem na wiel- 
ką skalę i praniem bielizny dla wyruszających 


NOWA REFORMA 


kurs ogrodnietwa i sadownictwa (z praktyką | 


w starym sadzie snopkowskim), pod kierunkiem 
wybitnego fachowca prof. dr Kubika; kurs ten 


zakończył się 18 lipca b. r. egzaminem uczenicł 


wobec delegata Rady szkolnej krajowej i przed- 
stawicieli Towarzystwa gospodarczego.. 


Tak więc rok ubiegły przynajmniej do po-|' 


łowy nie był stracony, aczkolwiek nie korzy- 
stały z niego wychowanki zakładu. Te mogą 
powetować czas stracony i ukończyć kurs se- 
minaryum dopiero w nadchodzącym roku szkol- 
nym. Uczenice z pierwszego roku, z czasów 
przedwojennych, które obecnie ze wszystkich 
stron kraju listownie dopytują się ciągle o ter- 
min otwarcia szkoły, będą tu miały dia siebie 
od jesieni drugi kurs i końcowy już, przed e- 
gzaminem, kurs seminaryalny. Oprócz tego dla 
nowo zgłaszających się uezennic otwarty bę- 
dzie kurs pierwszy. Kursy te obejmują wszyst- 
ko, co wchodzi w skład gospodarstwa domowe- 
go i wiojskiego, tak w praktyce, jak i w teoryi. 
Ukwagifikowane nauczycielki prowadzą zaję- 
cia praktyczne, a więc: kuchnię, piekarnię, mle- 
czaruje, pralnię, prasowalnię, szwalnię i kra- 
wiecząznę. — Wykłady teoretyczne z zakresu 
nauk przyrodniczych, chemii, bakteryologii, 
mleczarstwa, hodowli bydła, drobiu i t. d. spo- 
ezywają w rękach pierwszorzędnych sił profe- 
sorskieh, przeważnie uniwersyteckich. Ponie- 
waż panny kształcące się w zakładzie mają 
kiedyś w przyszłości nietylko umieć prowadzić 
wlasne gespodarstwo domowe, lecz przede- 
wszystkiem mają być nauczycielkami w szko- 
łach gospodarczych, wielką więc wagę przykła- 
da się tu do nauki pedagogii i przy każdem 
zajęciu praktycznem wskazuje się uczenicom, 
jak winny kiedyś uczyć innych. — By osoby 
kształcące się tutaj nie zacieśniały się jedynie 
w gałęzi gospodarstwa domowego, lecz mogły 
pod każdym względem osiągnąć jak najszerszy 
horyzont myśli, ułatwia się im kształcenie o- 
gólne wykładami z zakresu nauk, jak historyi, 
geografii, ekonomii politycznej, nauk społe- 
cznych i t. d. Duchowi i pracy w zakładzie 
odpowiada też i położenie jego w uroczym za- 
kątku Lwowa, na tle przyrody, zdala od zgieł- 
ku miasta. Zakiad urządzony jest według naj- 
nowszych wymogów postępu i hygieny. Zape- 
wne też tej tak potrzebnej instytucyi wycho- 
wawczej społeczeństwo nie odmówi swego po- 
parcia i oceni należycie jej doniosłość. 


Ostatni zakończył obrady mową pożegnalną: | 7 
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k w Brześciu. 
Wiedeń, 3 września. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Głównokomenderujący armii marszałek pol- 
ny arcyks. Fryderyk zwiedził front Brześcia 
Litewskiego, gdzie udał się dn. 80 sierpnia i o- 
glądał zwłaszcza front zachodni twierdzy, zdo- 
byty przez wojska austro-węgierskie, wśród 
których walczyła pieehota zachodnio-galicyj- 
ska. Arcyksiążę przypiął komendantowi armii 
generałowi piechoty Arzowi, nadany mu przez 
monarchę order Leopolda I klasy z dekoracyą 
wojenną. 3 

Dnia 31 sierpnia udał się marszałek polny 
przez Lublin i Puławy do Radomia, skąd po- 
wrócił koleją do miejsea siedziby naczelnej ko- 
mendy. Š 


Arcyks. Frydery 


200 ki'emetrów w 20 dniach. 


Berlin, 8 września. 

»Telegraphen Union« donosi z Paryża: 

»Malin« stwierdza, że pościg Rosyan przez 
Niemców przeprowadzony został nadzwyczaj- 
nie szybko.. 

I tak korpusy ks. Leopolda bawarskiego od 
zajęcia Warszawy uszty 200 kilometrów w 20 
dniach. Przeciętna szybkość marszu, z uwzglę- 
dnieniem przerw na wypoczynek i ciągłych 
utarczek, wynosi tedy dziesięć kilometrów na 
dzien. 

Sprawozdawca wojskowy »alatina«, komen- 
dant Civrienx, który te słowa pisze, oświad- 
cza, że ta szybkość przy niezmiernych masach 
wojsk oznacza czyn nielada. 


BY w aisim ozlakie generalnym, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Petersburg. (Urzedowe doniesienie). Genera 
piechoty Januszkiewicz, szef sztabu ge- 
neraxlnego głównokomendercjącego | wielkiego 
i księcia, został zamianowanay pomocnikiem 
wojskowym namiestnika na Kaukazie. Glówno- 
komenderujący armii na froncie północno-za- 
chodnim generał piechoty Aleksicjew zo- 
stał mianowany szefem sztabu główno-konien- 
derującego wielkiego księcia. 


1 
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Wyprawa do Egiptu. 


Berłin, 3 września. 

»Berliner Ztg. am Mitag« donosi ze Śztok- 
holmu:. = 5 
i Pułkownik szwedzki Melanda porówny- 
a wojnę Napoleona przeciw Anglii z. obecną 
wojną Niemice i pisze: 

Nicmey, by osiągnąć jąkikolwiek rezultat 
przeciw Anglii, urzeczywistnić muszą plan Na- 
poleona: mianowicie obsadzić Egipt. 

Miałoby to obecnie większe znaczenie, ani- 
żeli przed stu laty. 


Na froncie Dardaneiskim. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 3 września. 

Główna kwatera donosi z 1 września: Front 
Dardaneli: Nie wydarzyło eię nic ważnego. 
W odcinku Seddil Bahr usiłowała artylerya 
nieprzyjacielska na lewem skrzydle beszkute- 
cznie zniszczyć nasze okopy strzeleckie, przy- 
czem zużyła ogromne masy pocisków. Gdy po 
rzuceniu czterech bomb z miotączy dwie tra- 
fily we własne okopy, zaniechał nieprzyjaciel 
rzucania bomb. Dnia 30 z. m. zmusiły nasze 
baterye nad cieśniną morską do odwrotu po- 
szukiwaczy gmin, którzy się zbliżyli do wejścia 
„cieśniny. Następnie rozpędziły baterye inne o- 
'kręty i poszukiwaczy min, którzy się pokazali 
na wybrzeżu na skraju Seddil Bahr, oraz ostrze- 
liwały skutecznie pozycyę nieprzyjacielskiej 


„| piechoty koło Seddil Bahr. 


-æ 


Na innych frontach nie wydarzylo się nic 
istotnego, 


Rosyjskie żniwa. 
Berlin, 3 września. 
Z Kopenhagi telegrafują do »Berliner Lokal 
Anzeigera«:. 
Londyńska »Daily Mail< przynosi rozmowę 


„| swojego korespondenta w Petersburgu z t o- 
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w bój Legionów. Następnie, w czasie inwazyi |: 
rosyjskiej, panie te zorganizowały w zakładzie |, 
kolejno dwa 3-miesięczne kursy gospodarstwa | 
domowego dla panienek z miasta. — Przytem | 
przez całą zimę prowadziły tu bezpłatną ku-|. 
chnię dla ubegiej ludności snopkowskiej i o| 
chronkę, w której dziatwa okoliczna pod dobrą 

opieką przepędzała kilka godzin dziennie A 
pożytecznej ząbawie. — Wreszcie z nastaniem | 
wiosny urządzono 'w zakładzie 3-miesięczny 


syjskim ministrem rolnictwa. 
IWedle niej dotychczasowy wynik żniw rosyj- 
skich znacznie przechodzi przeciętną miarę. 

Żniwa zbożowe wynosić będą 426 milionów 
buszli, t. j. o dwa miliony buszłi więcej, niż w 
roku przeszłym. Co prawda, dodał minister rol- 
nietwa, zboże nie wszędzie jeszcze zostało sprzą- 
tnięte. Dopiero w przeciągu kilku tygodni bę- 
idzie to można uskutecznić. Na południu i na 
południowym-wschodzie państwa postąpiły żni- 
wa najdalej i najlepiej wypadły. Tam pozo- 
staje już 450 milionów buszli w pogotowiu na 
wywóz. Mają się one znajdować w magazy- 
nach portowych czarnomorskich. Można je na- 
tychmiast załadować na okręty, skoro tylko 
Dardanele zostaną otwarte. 


Serbia na rozdreżu. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Zofia, 3 września. 
Dziennik »Politika« donosi, że w związku 
z trudnościami w kwestyi odpowiedzi serbskiej 
ina notę sojuszników, obiegają pogłoski o prze- 
sileniu ministeryalnem w Serbii. — Ten sam 
dziennik donosi, że król Piotr serbski i następca 
tronu Alęksander wystosowali pismo do cara 


„| Mikołaja w sprawie żądań postawionych pod 


adresem Serbii, zmierzających do odstąpienia 
przez Serbię terytoryów. 
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Strajk górników w Anglii. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 


g 


Londyn, 3 września. 

»Times« donoszą. że ugoda między górnika- 
mi a właścicielami kopali nastąpiła na tej pod- 
stawie, że wyrok rozjemczy ministra handlu 
będzio natychmiast bez zmiany przyjęty, je- 
dnąkże uzupełniony będzie przez specyalną 
umowę między pracodawcami a robotnikami, 
Wniosek co do rozpoczęcia natychmiastowego 
strejku został 1244 głosami przeciw 1128 od. 
rzueony. W międzyczasie jednak zgromadzenia 
lokalne górników uchwaliły zgodnie z poprze- 
dniemi uchwałami rozpocząć strajk. — Liczba 
strajkujących górników wynosi 25.000. 


sy z s LJ m r ; e 
Beaanie gikepzalerów w Rani 
5: à Wiedeń, 3 września. 
»Neues Wiener Journal« * donosi z Kopen- 
hagi: 

Jak telegrafują* z Petersburga, chodzą tam 
pogłoski w dobrze poinformowanych kołach 
dumskieu, że nastąpić ma na wielką skalę ” 
usuwanie gubernatorów. 

Za sprawcę usuwań tych podają ks. Woł- 
końskiego, prawego pomocnika ministra 
spraw wewnętrznych, który przy obejmowa: 
niu swojego urzędu zastrzegł sobie, by mu 
wolno było przeprowadzić surowy wybór po- 
między rozmaitymi gukernaterami. Dwu gu- 
kernatorów złożyio już swój urząd. 

„Jako powód tych zmian na rosyjskich sta- 
nowiskach administracyjnych podają fakt, że 
gubernatorowie zarówno przy wytwarzaniu 
amunicyi nie wypełniają swego obowiązku, ja 
koteż zawiedli całkowicie niemal przy ergani- 
zacyi transportów kolejowych i w sprawie a- 
prowizacyi. 

Na picrwszem posiedzeniu Dumy  podnie- 
siono ciężkie zarzuty i gubernatorowie musieli 
natychmiast ustąpić ze swego stanowiska, — 
W ich liczbie znajduje się także generał K ur- 
ło w. 


lapi Nar: sinou iain 
Wogiersko-hergada depulacya w Wiedniu 
"(Tel. e. k. Biura koresp.) € 
Wiedeń, 3 września. 
Cesarz przyjął wczoraj w wielkiej galery! 
zamku scelónbrunnskiego deputacyę hołdowni- 
czą węągiersko-chorwacką, złożoną z przeszło 
470 członków. 
Prezydent ministrów hr. Tisza dał wyraz 
uczuciom świętym wierności, hołdu i wdzię- 
cznej miłości dla monarchy, wskazał na do- 
świadczenia osiągnięte podczas ubiegłego roku 
wojny i oświadczył, że dzięki Bogu po tyłu nie- 
bezpieczeństwach i walkach możemy w poczu- 
ciu własnej sity patrzeć z całą otuchą w przy- 
szłość. Hr. Tisza podziękował następnie mo- 
narsze za udzielenie Węgrom godnego miejsca 
w monarchii i zakończył obietnicą, że nauki 
wielkiego czasu nie będą zapomniane. Prezy, 
dent ministrów podniósł, że modły narodu 
zwracają się ku Bogu, aby monarcha, dożył 
zwycięskiego końca swego dzieła pokoju i cie- 
szył się sprawiedliwym pokojem dla dobra i 
szczęścia swoich ludów. mm A 
Gesarz odpowiedział na to przemówienie, Ze 
do głębi wzrusza go hołd, będący ponownyw _ 
objawem wierności I przywiązania narodu wę: 
gierskiego i chorwackiego. Jest to jedna z naj: 
większych radości w życiu monarchy, że współ- 
działaniu wybitnych węgierskich mężów Stanu 
udało się zapewnić błogosławione współdziała- 
nie między Koroną a narodem, jakoteż między 
narodem węgierskim a innemi królestwami j 
krajami. Wielkie doświadczenia obecnego 
czasu ujawniły, że dzieło pojednania przejęło 
duszę ludów monarchii, żaś nieprzyjaciele na- 
si, wiedzeni chęcią zdobyczy, przekonają się 
o odporności monarchii. - W głębokiej miłości 
ojczyzny. współzawodniczą „wszystkie narody. 
Głęboką wdzięcznością*przejęty: jest monarcha 


k 
E 
z tego powodu, że Ci, którzy pozostali W domu; we 
ujmują się za ofiarami wojny. W końcu podzię- 
| 


kował monarcha za hołd i polecił deputacyi, © 
aby wyraziła narodowi serdeczne podziękowa- 
nic za wierność i mężne stanowisko. 
Następnie zwrócił się cesarz 
chorwackich członków deputacyi. | | 
Ban hr. Skerlecs w języku cuorwackim 
dał wyraz wierności i prz związania narodu 
chorwackiego dla monarchy. Cesarz podzięko: 
wał za gee | — Chorwatów w 
ch dziejowych chwilach. zp : 
yo | ai u cesarza udali się członkowie 
deputacyi do ratusza na przyjęcie. Tu prze- 
mawiał burmistrz Weisskirchner, poczem bur- 
mistrzowie Budapesztu i Zagrzebia w podnio- 
słych słowach dziękowali za zgotowane 1M 


w Wiedniu przyjęcie. 


do grupy. 


Wiedeń 3 września. 
Wiedniu węgiersko-chor: 
wackiej deputacyi hołdowniczej odbyło się 
przyjęcie dane przez prezydenta ministrów hr. 
Stuerghka, na którem wygłoszono szereg prze- 
mówień. Pierwszy przemawiał prezydent mi- 
nistrów hr. Stuerghk, który skorzystał jeszęze 
raz ze sposobności, aby dać wyraz radości Z 
powodu przyjacielskiego, braterskiego zbliże 
nia się i podniósł, że uroczyste chwile L= 
spędzone pozostaną trwale w pamięci. Najsil- 
niejszym węzłem jest krew przelana przez sy- 
nów obu połów monarchii w obronie ojczyzny. 


Teletaaiczne | telegrzEczne 
eindemesci c. K. Biura Keresp. 


z dnia 3 września. 

Wyjazd ambasadora niemieckiego 

z Waszyngtonu. ; 
Biuro Reutera donosi z Nowego 
Jorku z 1 września, że niemiecki ambasador 
Bernstorif wyjechał z Waszyngtonu. Sądzą, że 
wiczie on nowe telegramy do Berlina. 

Angielskie straty. i 

Londyn. Daily Tel. podaje, że straty angiel- 
skie w miesiąciu sierpniu wynosiły 2256 ofi- 
cerów i 30.900 żołnierzy. 


Z okazyi pobytu w 


Londya. 
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